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Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 m il i­
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrow e cagranki 
czne i  w św ię ta  drożej o 25 proc., drobne Ba 
w yraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, d la poszuku­

jących  p racy 5 gr., najmniej 50 gr.

R edaktor przyjm uje od 9 do 10-ej « « » ,
N ieprzyjętych do druhu rękopisów redakcla 

n ie zw raca.

Z parlamentu francuskiego Rozłam w w ileńskim  bloku
m niejszości narodowych*PARYŻ, 13-1. Zgodnie z żądaniem rządu, 

k tóry postaw ił kw estję  zaufania, izba zgo­
dziła się znieść n ietykalność poselską wzglę 
dem pięciu posłów kom unistycznych, sk a ­

zanych ria uw ięzienie za propagandę prze- 
ciwpaństwow ą

Dwu już uwięziono, trzej jeszcze się u- 
k ryw ają .

Litwini chcieli być na p ie rw szem  m iejscu.

Amerykanie w Nicaragui,
NOWY JORK, 13-1. (AW). W obec zmień 

nego powodzenia wojsk am erykańskich w 
w alkach  z powstańcami nicaraguańskim i, o- 
deszły dalsze transporty wojsk St. Zjedno­
czonych do B luefielde. T ransporty te w  si­
le  1,500 ludzi mają wzmocnić operujące na 
teren ie N icaragui oddziały Stanów  Zjed­
noczonych, w alczące z gem, Sandino.

NOY JORK, 13-1. (AW ). W edług donie­
sień z M anagua, przywódca powstańc|jw 
gen. Sandino, założył na opanowanym przez 
siebie teren ie nową republikę, której n a­

dał nazwę Nuevia Segovia. Rozporządzenia 
gei). Sandino, któ ry w ydał już znaczną ich 
liczbę, w ypow iadają bezwzględną w alkę  al 
koholizmowi, wprow adzając karę  śm ierci za 
użycie napojów wyskokowych.
.NOWY JORK, 13-1. (AW). Donoszą tu z 
M anagua, iż odział amer f a ń s k ic h  m aryna 
rzy otoczony był przez przew ażające siły 
powstańców nad gran icą Hondurasu, nad 
rzeczką M otagua, w pobliżu m iasta Sobo- 
tillo. Oddział am erykańsk i zmuszony był do 
kap itu lacji.

WILNO, 13-1. W  w ileńskim  okręgu w y­
borczym nastąp ił rozłam bloku mniejszości 
narodowych, któ ry spowodowali litw in i, żą 
dając pod groźbą w ycofania się z bloku u- 
dzielen ia ich kandydatow i pierwszego miej 
sca na liśc ie  kandydatów  do Sejmu.

W szystkie stronnictwa żydowskie żąda­
nie to odrzuciły.

Żądanie litw inow  ma cele polityczna. 
Chcą oni w ten sposób zadokum entować, 
że p rzy wyborach do parlam entu polskiego 
byli na p ierwszych m iejscach list kandyda 
tów, ab y  później argumentem tym  opero­
wać przy propagandzie antypolskiej, tłunfa 
cząc naiwnym, że na W ileńszczźnie znadju 
je  się  duża ilość litw inów.

Wieści przedwyborcze.
Dążności poszczególnych  stronn ictw  do zb lokow ania  s ię

Nowy gabinet łotewski.
RYGA, 13-1. (Pat). Nowy gabinet koa li­

cy jny stronnictw niesocjalistycznych został 
utworzony pod przewodnictwem  deputowa 
nego z centrum dem okratycznego Ju ra  - 
szew skisa. W skład gabinetu wchodzą: czte 
rej członkowie p raw icy a  wśród nich nie- 
miec Magnus, jako  m inister spraw iedliw oś

ci, dwóch centrowców, jeden le tga lczyk  i 
trzech bezpartyjnych jako fachowcy, "obej­
m ujący tek i _ spraw  zagranicznych, wojny i 
finansów. M inister spraw  zagranicznych nie 
został dotychczas m ianowany, będzie nim 
prawdopodobnie obecny poseł łotew ski w 
Kownie Balodis.

Krwawe rządy komunistów w Chinach
p o c h ł o n ę ł y  1 0 , 0 0 0  o f i a r .

LONDYN, 13-1. (Pat). Korespondent „Ti 
mesa" w Szanghaju donosi, iż jak  sądzą 
tam, ofiarą terorystycznych rządów komu 
nistycznych ^Hai Fung i Lu-Fung w okrę­
gach prowincji Kwan-Tung padło 10.000 lu 
dzi. J a k  wiadomo, komuniści dz ierżyli wła 
d rę  w tych okręgach przez dwa m iesiące 
bez przerwy. N iejednokrotnie w  jednem 
m ieście lub wiosce mordowano ludzi se tk a­
mi, czasem po 600 i 700 osób naraz. Ludzie 
których rozstrzeliwano lub ścinano, uważa 
ni być mogą jeszcze za szczęśliwych, gdyż

w ielu pozbawiono życia przez odcinanie im 
poszczególnych części c iała. M ie j^ a  zgro­
madzeń komunistów przyozdabiane ■ były * 
głowami osób zamordowanych podczas trw a 
nia zgromadzenia. Zamordowanymi są k a ­
p italiśc i, w łaścicie le w iększych posiadłości 
ziemskich, kupcy, w ybitn iejsze w  danej miej 
acowości osoby oraz w szyscy podejrzani o 
bi*ak sym patji d la komunistów. Wsze.lkje 
ślady pryw atnej własności zostały zniszczo

W arszaw a, 13-1. (AW). W  w yniku obrad 
ostatn iej R ady N aczelnej NPR.-u (praw icy) 
na której u jaw niły się wśród części obradu 
jących tendencje współpracy z rządem, roz 
poczęły się rokow ania pomiędzy NPR-pra 
w icą a N PR-lew icą w  spraw ie ponownego 
połączenia. Połączeniu temu sprzeciw ia się 
jednak znaczna część zarówno N PR-prawi 
cy, jak  i NPR - lew icy .

Stronnictwo Chłopskie zgłosić ma w dniu 
dzisiejszym państwową listę  kandydatów  
wobec bezskuteczności rokowań o blok, za 
równo ze Zjednoczeniem Rządowem, jak  z 
W yzwoleniem . Na pierwszem miejscu stać 
m ają: J an  Dąbski i Jan  Bryl. Na liśc ie  n ie­
ma nazw iska posłów, sprzyjających  n a jb a r­
dziej rządowi, jak P o lak iew icza i  C ieplaka.

K andydować będą oni z lis ty  bloku rządo­
wego.

Pomiędzy blokiem kato licko  - ludowymi 
(PSL — P iasta i Ch. D.) a blokiem kato lić 
ko-narodowym popieranym przez ZLN.) pro 
wadzone są dalsze rokowania, zm ierzające 
do osiągnięcia porozumień regionalnych po 
m iędzy obu blokami. Porozumienia te m ają 
objąć n iety lko  K resy W schodnie, a le  t e i  
n iektóre okręgi Kongresówki i byłego z a ­
boru pruskiego oraz W arszaw ę i  Łódź.

W  kołach P iasta p rzew idyw any jest na 
leadera  partyjnego w przyszłym Sejm ie mar 
szałek Rataj w  razie , gdyby nie został po 
nownie obrany m arszałkiem . Natomiast po*. 
W itos pozostałby w  dalszym  ciągu preze­
sem zarządu głównego PSL. P iasta.

Stracenie mordercy 2 kobiet.

Straszny wybuch w Hamburgu.
HAMBURG, 13-1. W czoraj krótko przed 

7-mą godziną rano nastąp iła w porcie ham 
burskim w ie lka eksplozja. Na kutrze mota 
rowym, należącym  do Tow arzystw a ładowni 
czego, na którego pokładzie znajdowało się 
90 osób, przeważnie robotników portowych 
nastąpił w ie lk i wybuch motoru. W ybuch

ten wywołał pożar, k tó ry objął natychm iast 
c iły  k iilc r. ,

W iększa część pasażerów, szukając ratun 
ku, wskoczyła do wody. S ta tk i i łodzie, 
które pośpieszyły z pomocą w yratow ały i 
przewiozły do szpitala 35 rannych, w tem 
18-tu ciężko rannych. 2 osoby zaginęły. Po 
wód eksplozji nie jest dotychczas znany.

 ̂BERLIN, 13-1. (Pat). Na dziedzińcu w ię ­
zienia w P loetzensee pod Brelinem nastąpi 
ło dziś o godz. 7-40 rano stracen ie Boetthe- 
ra, k tóry dopuścił się morderstwa hrabiny 
Lambsdorf i m ałaetniej Sen ty Eck. Prus­
kie m inisterstwo spraw iedliw ości oraz rząd 
pruski odrzuciły podania o ułaskaw ien ie, 
wniesione przez obrońców Botthera. Do

ostatn iej chw ili obrońcy czyn ili jeszcze w y 
siłk i w  celu odroczenia terminu stracen ia, 
powołując się na orzeczenia lekarzy , stw ier 
dzające, że Boetther, k tóry już w c z a s »  
popełnienia mordu był nienormalny, popadł 
ostatnio w  w ięzien iu w  obłąkanie i n i« 
chciał przyjm ować pożywienia.

Zamach na b. ministra Radowitza.

Pożar magazynów nafty i arsenałów 
marynarki brazylijskiej*

BIA10GRÓD, 13-1. (AW). W czoraj w 
kuluarach Skupszczyny czarnogórzec Gura 
nowicz usiłował dokonać zamachu rew o l­
werowego na b. m inistra posła Radowicza. 
Zamachowca ujęto i rozbrojono. W edług

przypuszczeń zamach dokonany był z po­
budek osobistych, ze względu na to iż Ra- 
dowicz odmówić miał k iedyś Guranowiczo- 
w i poparcia pn :y otrzym aniu pracy.

NOWY JORK, 13-1, Olbrzymi pożar znisz 
czyi m agazyny nafty  i arsenały m arynarki 
brazylijskiej, umieszczone na wyspie Coo- 
bras w zatoce Rio de Janeiro . Olbrzymie 
ma\*y itóżnego m aterjału wojennego oraz 
benzyny i nafty padły ofiarą. Szkody obli­
czają na k ilka  miljonów dolarów. Krążow­

nik b razy lijsk i ,,San Paolo" znajdu jący się 
w pobliżu w yspy także został objęty po - 
zatem  , jednak zdołano go w kró t­
kim czasie uratow ać. — 17 m arynarzy i k il 
ku strażaków  zostało podczas akc ji ratun 
kowej poparzonych.

Ostatnie wiadomości.

Trzystu górników żywcem zagrzebanych.
NOWY JORK, 13-1. W jednej z kopalń 

miejscowości Coli w stan ie Columbja zo­
stała zagrzebanych, na głębokości k ilkuset

--netrów, 300Î górników. Istnieją obawy, iż 
nie będzie można górników wydobyć.

Eksplozja amunicji w Japonji.
LONDYN, 13-1. W  Kurume w prowincji 

Kyushu w Japon ji nastąp iła wczoraj strasz 
liw a eksplozja w fabryce amunicji. 18 ro­

botników poniosło śmierć na miejscu. Do­
tychczas z pod gruzów wydobyto 12 tru ­
pów.

Powódź na pobrzeżu Łaby
BERLIN, 13-1. Powódź, na lewym  brzegu 

Łaby w dalszym ciągu wzmaga się. Łaba 
dzisiejszej nocy podniosła się o jeden metr 
i poprzeryw ała tam y i szosy. Również w y ­

stąpiła z brzegów rzeka Oste i zalała w io- 
skę Niederochtenhausen. R zeka przerwała 
tam ę długości 1 kim.

Znowu 15 zwłok wydobyto z łodzi S. 4
iW śród  nich zwłoki dw uch polaków .

NOWY JORK, 13-1. W czoraj nurkom u- 
dało się znowu wydobyć z zatopionej łodzi 
podwodnej S. 4 p iętnaście zwłok m aryna- 
rry . Liczba wydobytych m arynarzy wynosi 
obecni« 31. W  kadłubie zatopionej łodzi

znajduje się jeszcze 8 trupów.
W śród wydobytych zwłok znajdu ją się 

c iała dwuch polaków: Franciszka śn ieżka 
z R idgefield i Jerzego  Pelnara z Omaha.

W ie lk i proces o nadużycia w Urzędzie 
Śledczym.

W arszaw a, 13-1-28 r. (Tel. własny).
Dnia 16 bm. rozpoczyna się tu ta j w S ą ­

dzie Okręgowym w ie lk i proces o naduży­
c ia -w  Urzędzie Śledczym w  W arszaw ie.

Na taw ie oskarżonych zasiądzie 8 osób, 
a tniędzy nimi l!udw ik Karnatowski, b. a- 
spirant poi. państw., naczelnik Urzędu Śled 
czego w W arszaw ie, oraz słynny aferzysta 
Bachrach. A kta  spraw y obejmuje 8 gru - 
bych tomów. Do spraw y powołano 80 świad 
к ów.

Rozprawa potrwa 10 dni.

Posiedzenie plenarne Rady Spożywców 
Rzplitej.

W arszaw a, 13-1-28 r. (Tel. własny).
Dnia 14 bm. odbędzie się tutaj p lenarne 

posiedzenie R ady Spożywców Rzplitej, na 
które przybędzie także p. min. Składkow - 
ski. t

Budowa portu drzewnego w  Tczew ie.
W arszaw a, 13-1-28 r. (Tel. własny).

Budżet Min. Przemysłu i Handlu na rok 
1528 przewiduje sumę 1 milj. zł. na budowę 
portu drzewnego w Tczew ie, którego budo 
we rozpocznie się na wiosnę rb.

O założenie g iełdy mięsne) 
w sto licy.

W arszaw a, 13-1-28 r. (Telł własny).
Związek Drobnych Kupców Chrześcijań 

skich interw eniow ał w Min. Przemysłu i 
Handlu o zorganizowanie w  sto licy giełdy 
mięsnej, która — zdaniem kupców — przy 
czyni się do obniżetua o 30 proc. cen mię 
sa. Min. Przem. i Handlu przyrzekło spra 
w ę tą  załatw ić przychylnie.

O płace dla robotników rolnych w  r. 1928.
W arszaw a, 13-1-28 r. (Tel. własny).

Obradowała w Min. P racy  i Opieki Społ. 
Komisja Rozjemcza w  spraw ie usta len ia  
płac d la robotników rolnych w r. 1928-29. 
Ustalono, że płace nie w ie le  będą odbie­
gać od tych , jak ie  robotnicy rolni o trzy­
m ywali w roku 1927-28.

Rozłam wśród Dozorców Domowych 
w  W arszaw ie.

W arszaw a, 13-1-28 r. (Tel. własny).
N astąpił tutaj rozłam w  Związku Dozor­

ców Domowych w spraw ie głosowania do 
ciał ustaw odaw czych. 75 proc. poprze li-

r>ri?o^0w e' ^  proc. wypowiedziało się 
za PPS.

16-ta Lotérja Państwowa
3-cia k la sa  2-gl dzień . Główn. w ygrane

• (nieurzędowa).
40.000 zł. nr. 78989
15.000 zł. nr. 30916 
500 zł. nr. 100115
400 zł. nr. 38567 60629 
300 zł. nr. 11364 22528 63723 66229 66760 
250 zł. nr. 29641 32883 38880 67081 75224 

84017 86234 119181 129277.
225 zł. nr. 6156 8071 8442 20608 21672 

21755 22621 34439 35109 37877 41025 44876 
46851 51810 53011 54886 56073 62999 63335 
65527 68809 69246 69608 76308 76805 78535 
85144 86322 94341 96414 99628 108984 
115381 116247 118478 1204Ó0 122030 124018 
125347 128697.



Sir, 2. „GŁOS TRYBUNALSKI“. Nr. 11.

Lud odwraca się od W itosa I Jego zwolenników.

®
€

Toruń w styczniu.
Przysłowie, że kłamstwem można 

przejść przez św iat, a le  wrócić nim 
nie można sprawdza się dzisiaj w ży 
ciu politycznem naszego państwa. 
Ileż to przeróżnych oszczerstw i 
kłamstw lalo  się przez ostatnie lata  
na rząd M arszałka Piłsudskiego, nie 
było zda się za.4 i-.tu, którego ) v 
pi Zi*ciwnicy i wrogowio rządu nie 
wyb-unęli. Parnię*am y do lezę jakie 
ponure przepowiednie ro ’ipowszech 
niano w prasie pewnych odcieni po 
litycznych co do przyszłości naszej 
gospodarki państwowej, co do nie - 

trwałości rozwoju gospodarczego, 
stabilizacji w alu ty i t. p. W iemy jak 
starano się pomniejszyć i zbagatełi - 
zować prace i zasługi tego rządu.

Odsunięci od wpływu na bieg 
spraw państwa i możności żerowa­
nia na niem, przeciwnicy M arszałka 
P ils iias ’ •! go s la ia li si ; za wszelką 
cenę rząd jego podkopać i zohydzić 
w oczach nieorjentujących się mas, 
lecz czas i w ytrw ała praca rządu 
zrobiły swoje. Kłamstwa i potwarze 
rozw iały się wobec rzeczyw istości 
zadającej im kłam na każdym pra­
w ie kroku, a ludność otrząsa się z 
tych wpływów i nie daje im w iary.

Nie zważając bowiem na kłam - 
stw a i kalumnje wrogów Rząd M ar­
szałka Piłsudskiego zabrał się do 
rzetelnej pracy nad1 uporządkowa - 
niem naszej gospodarki i stosunków 
wewnętrznych, nie rzucał on na pra 
wo i lewo nieziszczalnemi obietni­
cami lecz wytknął narodowi drogę 
pracy i pokoju jako jedyny środek 
do polepszenia własnej doli narodu 
i podstawę rozwoju siły i potęgi mło 
dego państwa. Dzisiaj owoce tej 
pracy są tak  widoczne dla każdego 
że ty lko  najbardziej zaślepiony fana 
tyk partyjny może ich nie dostrze - 
gać i nie oceniać należycie.

To też widzimy, że w masach lu­
dowych coraz bardiziej w zrasta świa 
domość konieczności współpracy lu 
du ze swym rządem. W rogowie rzą 
du coraz w ięcej tracą sympatję mas 
i grunt pod nogami, a  ich zatrute ja 
dem nienawiści argum enty znajdują 
coraz mniej zwolenników. Najjas - 
krawszym  tego dowodem jest szyb­
k i rozwój stronnictw idących w kie 
runku współpracy z Rządem i zupeł 
ne niepowodzenie partji wyraźnie 
antyrządowych.

Dlatego też obecnie przed nad - 
chodzącemi wyborami nawet prze - 
ciw nicy rządu stara ją  się ukryć i za 
m askować swe prawdziwe oblicze, 
aby nie stracić ostatnich zwolenni - 
ków. Typową pod tym względem 
jest tak tyka  „P iasta“. Pomimo tego, 
że jego przywódca obecny W incen­
ty  W itos jest zaciętym  przeciwni - 
kiem  rządu, tutaj na P o m o r z u  
„Piast" stara  się uchodzić za zwo - 
lennika M arszałka Piłsudskiego aby 
nie narazić się masom ludowym sto 
jącłym zdecydlowanie po stronie rzą 
du.

Jednakże na tej nieszczerej i fał­
szyw ej grze przedwyborczej lud - 
ności poznaje się coraz epiej.Od zwo 
lenników W itosa lud się odwraca i 
opuszcza szeregi „Piasta" przecho - 
dząc masowo pod sztandar „Zjedno 
czenia Ludu" wzniesiony na gru - 
zach „Piasta" przez w icem arszałka 
Bojkę. P ierwsza in icjatyw a tej akcji 
w yszła z powiatu W ąbrzeskiego, 
gdzie w końcu ubiegłego roku pow­
stał tym czasowy zarząd nowego 
stronnictwa na województwo Pomor 
sk.ie. Obecnie ruch ten rozszerza się 
dalej obejmując sąsiadujące powia - 
ty

Najbardziej znamiennym jednak 
jest fakt, że nietylko lud w iejsk i gar 
nie się odruchowo pod sztandar 
współpracy z rządem M arszałka Pił 
sudskiego, również i ludność miej - 
ska w yraża swe sym patję dla tych 
rządów, które podnoszą ogólny do­
brobyt i pomyślność wszystkich 
w arstw  społecznych. Świadczą o

(Korespondencja własna z Pomorza).
tem powstające po m iastach pomor 
skich organizacje „Stanu Średnie - 
go" i „Zjednoczenia Gospodarcze - 
go‘ :, które opowiadają się wyraźnie 
ï a współpracą z rządem.

Charakterystycznem  jest, że na - 
wet koła m iejskie „Piasta" również

opowiadają się za szczerą współpra 
cą z M arszałkiem  Piłsudskim i Boj­
ką, zgłaszając swe przystąpienie 
gremjalne do „Zjednoczenia Ludu", 
jak to miało miejsce niedawno na 
zebraniu koła „Piasta" w  W ąbrzeź­
nie.

W ieści z krajju.

W  dniu przedwczorajszym do ge­
neralnego kom isarjatu wyborczego 
zgłoszona została lista kandydatów 

„Ukraińskiego Narodno-Selanskie- 
go sojuzu“, na czele której stoi b, po

set Paweł W asyńczuk.
Lista otrzymała nr. 6. Do siódem­

ki aspiruje, jakfwiadom o N.P.R.-pra-
wica.

M o n a r c h iś c i  p ó jd ą  w  „ ó s e m c e ? “ .
Organizacja m onarchistyczna po­

dobno w ystąp i z własną listą wi 5 
okręgach w Poznańskiem. Równo - 
cześnie toczą się obecnie rokowania

między monarchistami i Katolcko- 
Nurodową Unją Gospodaiczą w spra 
wie udziału ich w bloku Unji.

P .P .S . L e w ic a  w  Ł o d z i  w y s t a w i a  w ł a s n ą  l i s t ę
Odbył się w Łodzi w iec PPS-le- 

w icy. z udziałem około 5.000 osób. 
Przem awiali: członek komitetu wy­
konawczego L. Jankow ski i F. Pol­
ka. Kiedy następnie zabrał głos 
Ziemba (PPS), zebrani nie dali mu 
przemawiać, przypominając przegra

ny strajk marcowy. Na wiecu zapad­
ła decyzja, aby w ystaw ić własną li­
stę. Należy zaznaczyć, że PPS-lew i 
ca zam ierza w ystaw ić własne listy, 
zarówno okręgowe, jak i państwo - 
we. Na pierwszem miejscu figuro - 
u a ć  ma A. Czuma.

K T O  D A  W I Ę C E J  !
O r y g i n a ln a  l i c y t a c ja  m a n d a tó w  w  b lo k u  

m n ie js z o ś c io w y m .
Wchodzące w skład bloku mniej­

szości żydowskie organizacje poli - 
tyczne w W ilnie, uchwaliły opłatę 
w wysokości 3.000 zł., jaką winien 
w placac Kandydat żydowski, w ysta­

wiony na pierwszem miejscu listy  
w'yborczem bloku mniejszościowe - 
go. Tymczasem zgłosiło się już 14 
kandydatów, którzy dolicytowali się 
do sumy 6.000.

O p u s z c z o n y tp r z e z  s w o ic h ,  o p u s z c z o n y  p r z e z  
o b c y c h .. .  pos. G ru n b a u m .

Mimo opozycyjnego stanowiska 
prezydjum ÜNDO w stosunku do u- 
chwał powziętych przez centralny 
komitet tej partji — spraw a przy - 
stąpienia do bloku mniejszości na­
rodowych U kraińskiej Narodowo- 
Demokratycznej Partji — została, 
według posiadanych przez nas in - 
formacji, przesądzona.

UNDO wystaw iło we wszystkich 
okręgach Małopolski Wschodniej|

swoją listę, na której niema ani' jed­
nego nazw iska żydowskiego. Św iad­
czy to, że polityczna impreza posła 
Grünbauma dzień po dniu ponosi 
k lęskę. J a k  wiadomo UNDO obie - 
cało żydom wchodzącym do bloku 
aż pięć mandatów.

W ystaw ien ie własnej lis ty  prze­
kreśla te obietnice, jak  również u- 
dział tego stronnictwa w bloku 
mniejszości.

Sensacyjna afera na Polesiu
Ciche i spokojne zazwyczaj Pru - 

żimy, mają d?iś swoja sensację, któ­
ra absorbuje całkow icie umysły nue 
szkańców, spychając na drugi plan 
codzienne sprawy.

Rodzina hr. Pusłowskich posiada- 
rozległe dobra, które liczą około
40.000 ha i sięgają aż pod! Słonim.

Zarówno starsi hr. W ładysław i 
K rystyna Pusłowscy, jak i syn ich 
25 -letn i Franciszek i młodziutka 
żona jego Irena, cieszyli się sympa- 
tją służby i włościjan z całej okolicy

Cała rodzina hr. Pusłowskich u - 
sposobiona jest n iezw ykle mistycznie 
na tle religijnem i należy do żarli - 
wych i praktykujących katolików .

W czesną jesienią 1927 r. zjaw ił 
się w okolicy ks. Paweł Stępek, b. 
ksiądz ze Słonima wraz z neofitką, 
M ar ją Krzyżowską, vel Kramerów- 
ną, którą sam ochrzcił swego czasu.

Ks. Paweł Stępek odwiedził pa­
łac hrabiowski i przyjęty nadzwy - 
czaj gościnnie, zam ieszkał w oficy­
nie pałacu wraz z Kramerówną na 
łaskawym  chlebie.

Krzyżowską przebywała pod o- 
p ieką ks. Stępka, który wytłomaczył

iż z chwilą, gdly Krzyżowską prze­
szła na katolicyzm , naraziła się tak 
dalece swym poprzednim współwy­
znawcom, że dalszy jéj pobyt w śro­
dowisku żydowskiem stał się niemo­
żliwy.

z.am ieszkawszy w P iaskach ksiądz 
i Krzyżowską rozpoczęli metodycz­
nie przem yślaną działalność, mającą 
na re lu  onanovMrie umysłów hr. Pu 
slow sk 'fh . W ykorzystując żarliw ą 
w iarę i mistyczne skłonności rodzi­
ny, ks. Stępek i Kramerów na - Krzy 
żowska wkrótce zyskali znaczne 
wpływy.

W  kap licy pałacowej w Piaskach 
odprawiane były nabożeństwa, ks. 
S tępek miał okolicznościowe „kaza­
n ia“, odprawiano pokuty etc.

W  tych warunkach, w ykorzystu­
j e  żarliw ą w iarę rodziny, nie trud 
nn było wytłomaczyć, *e zarówno 
utrata wzroku hr. W ładysława Pu- 
sło\v.ik:ego, jak i bezdzietność mło­
dych i o „ka ra  Boga“ za jak ieś uro­
jone przęchy.

Odprawiano w ięc różne p raktyk i 
religijne, otoczone zresztą surową

Naogół stw ierdzić trzeba, że auto 
ry tet i powaga rządu nawet na Po­
morzu stale w zrasta i zyskuje sym ­
patie ludności, co się niezawodnie 
wyraźnie uwydatni w nadcho­
dzących wy borach dlo Sejmu.

Ygrek.
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Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Nr, 6  o t r z y m a ł a  l i s t a  p, W a s y ń c z u k a .

'a jem nicą, ?. mające na celu granie 
na nerwach hr, Pusłowskich,

Z biegiem czasu ks. Stępek i Krzy 
żowska tak opanowali hr. Pusłow­
skich, że rządzili niemal niepodziel­
nie.

Panując całkow icie nad sytuacją, 
dziwni przybysze rozpoczęli akcję, 
m ającą na celu uzyskanie korzyści 
m aterjalnych.

Pod wpływem tej „zgranej p ary“ 
hr. Pusłowscy przeznaczyli im na 
m ieszkanie folwark Minicze, gdzie 
też ksiądz i Krzyżowską osiedli, rzą 
dząc tam niepodzielnie.

Uporczywie krążące po-głóski o 
działalności ks. Stępka i Krzyżow- 
ckiej o ich wpływie na rodlzinę Pu­
słowskich, o ,,czarnych mszach“, 
magji i t.p. praktykach  oraz o szan­
tażowaniu rodziny hr. P. wzbudziły 
czujność władz, które zainteresow a­
ły cię tą spraw ą i rozpoczęły dochch- 
dzenie.
Podprokurator w Prużanach p . A le­
ksander Zaniewski, zarządził w no­
cy £.re;ztowanie kę. Paw ia Stępka i 
MarjJ Krzyżowskiej.

Aresztowani przewiezieni zostali 
d<; Pruźań* gdzie Krzymowską osa - 
dzeno w więzieniu, księdza zaś na 
’ aiejscowej plebanji pod silną stra­
ży. ------ ...
Rewizja przeprowadzona w ,rezy - 
dencji S tępka i Krzymowskiej w Mi- 
niczach dało dużo obciążającego ma 
terjału.

Znaleziono znaczne sumy w do - 
larach i złotych oraz dużo kosztow­
nej biżuterji, którą Krzyżowską 
przedstaw iała za swą własność.

Dalsze dochodzenie w toku.

Pracownicy 
państwowi 

o poprawie bytu.
Odbyło się w  W arszaw ie plenarne posied*. 
Centralnej Komisji porozum iewawczej I 
zw iązków zawodowych pracowników pań­
stwowych. W  czasie obrad omawiano kw e- 
stję projektu poprawy bytu pracowników 
państwowych przez udzielen ie n iew ielk ich  
podwyżek procentowych płac ogółu praco 
wników przy równoczesnem wydatnem  
podwyższeniu dodatków funkcyjnych. Po - 
[iłoski o tym projekcie, jak ie  ukazały sic 
w prasie, nie zostały zdemontowane przez 
czynniki m iarodajne, wobec czego .’ьЬ*Ы  
przedstaw iciele Centr. Komisji uw ażają to 
za faktycznie istn ie jący projekt władz pań 
stwowveh.

W związku z tem Centralna Komisja wy 
raziła zastrzeżenia w tej spraw ie, gdyż we 
dług powyższego projektu, najbardziej po­
trzebu jący poprawy bytu funkcjonariusze 
państwowi niższych i średnich grup uposa­
żeniowych, otrzym aliby najmniejsze pod - 
w yżki płac, a rozpiętość płac pomiędzy 
wyższemi i niższemi kategorjam i wzrosłaby 
jeszcze bardziej. Dalej zebrani uznali za naj 
p ilniejszą spraw ę w ypłacan ia dodatku mie 
szkaniowego, podniesionego do wysokości 
przew idzianej w noweli do u staw y o ochro 
nie lokatorów, oraz uregulowania przez 
rząd kw estji minimum egzystencji. S tw ier­
dzono przytem konieczność uzgodnienia 
odnośnych projektów  z przedstaw icielam i 
pracowników państwowych.

Omawiano w reszcie sprawę funduszu tu  
dcwlanego, nad czem pracu je specjalna ko 
mis a wyłoniona _ przez Centralną Kom:«,«, 
pcrozurr.iewawczą zw iązków zawodowych 
pracowników państwowych.

Zew M orza.
>
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Ogłoszenie.
„M agistrat zawiadam ia, że z dniem  16 bm. będzie otw arty l-o  mie­

sięczny kurs dla instalatorów wodo ciągowych i kanalizacyjnych.
Reflektanci chcący uzyskać koncesję wykonywania powyższych ro­

bót zgłoszą się przed podanym ter -minem do W ydziału Technicznego 
M agistratu, celem informacji". ■>

Jak się „nabiera“ naiwnych?
Założyciela „U niw ersału“ zam knięto  w areszcie.

Pan W ojciech M arw icki, urzędnik za - 
m ieszkały w Katowicach, przeczytał pew­
nego ranka w gazecie dziwne ogłoszenie: 
„Bez ryzyka ll! 699 przedmiotów za 14 zło­
tych!"

Nic nie ryzykujesz, bo zapłacisz przy od 
biorze! P rzyślij nam 14 złotych, a otrzy - 
wasz: 1) precyzyjny zegarek „A nkier11 (nie 
„Cylinder') z chodem na kam ieniach wy - 
regulowany co do minuty, 2) e legancką de 
w izkę pancerną z am erykańskiego metalu, 
3! brelok kinem atograf z pikantnemi foto- 
grafjumi, 4) scyzoryk z hartowanej stali, 
5) e lefnnckie lusterko, 6) higieniczną szczo 
tcw u i; dc zębów, 7) grzebyk z prawdziwej 
francuskie: m asy „cel. li.id'* *3) szykarną pa 
p ierotnicę, 91 p raktyczną maszynkę do pa­
pierosów oraz 690 innych przedmiotów, 
niezbędnych w każdem gospodarstwie.

W ysyłam y za zaliczeniem  pocztowem. 
Adresować: W arszaw a, ul. Dzielna 45, to­
warzystwo „U niwersał“.

P rzeczytawszy ogłoszenie, p. M arw icki

chodził przez k ilk a  dni jak  błędny. Gdy 
mu wypłacono pensję na 1 stycznia, odło­
żył 14 złotych ,napisał list do potężnej fir­
my „U niwersał'1 i, z bijącem sercem  cze - 
kał na owe 699 przedmiotów.

Po paru dniach doręczono mu n iew ielką 
paczkę. Otworzył, w ysypał na stół zaw ar­
tość i jęknął ze zgrozy.

Przesyłka zaw ierała dziecinny zegarek, 
o idvnarną dew izkę z drutu, szczoteczkę 
bez «?.erści, paskudne lusterko, parę in - 
nych rupieci i k ilkaset szpilek, które m ia­
ły odegia.; rolę przedmiotów „niezbędnych 
w keżderi gospodarstw ie'1.

Pan .Marwicki zamknął skrzynkę wobec 
św iadków i natychm iast odesłał do urzędu 
śledczego w W arszaw ie.

Onegdaj aresztowano w W arszaw ie w ła­
śc ic ie la  lii my „Uniwersał“ p M oszka Katza 
Urządzenie „lokalu'* firmy składało się ze 
stołu, k ilku  półek i krzesełka na trzech
nogach. —

Tragiczny wypadek.
W  tych dniach we wsi Grobowi, 

po w. łęczyckiego w ydarzył się tra ­
giczny wypadlek.

Do m ieszkania miejscowego księ­
dza podczas nieobecności tegoż 
wszedł 13-letni syn w ieśniaka T a ­
deusz Dzierzbicki i zauważywszy 
na ścianie flower zdjął go i zaczął 
się bawić, m ierząc żartem do znaj­
dującej się podówczas w mieszkaniu 
księdiza 14-letnej Zofji Stępczyń - 
skiej.

Flower był nabity, o c!zem chło - 
piec nie w iedział. W  pewnej chwili 
pociągnąwszy za cyngiel spowodo­
wał wystrzał. Rozległ się przeraźli­
wy krzyk dziewczęcia ugodzonego 
kulą w policzek,

Do ciężko rannej zawezwano le ­
karza z Łęczycy, który stw ierdził 
stan groźny i polecił przewieźć nie­
szczęśliwą dziewczynkę do szpita - 
la. --------- 1

Dziś: H ilarego Б.
\  /1 Jatfo  Paw ia I P.

Wsehód elonc»: g. 7.42 j 
_______Zachód; g. 3 46.

Ogólna.
W  SOBOTĘ LOSOWANIE-

W  sobotę w dniu 21 stycznia 1928 
roku o godzinie 6 wieczorem w loka 
lu piotrkowskiej adm inistracji „Gło 
su Trybunalskiego“ Legjonów 2 bę­
dzie rozlosowane bezpłatne prem - 
jum pomiędzy wszystkich prenume 
ratorów Głosu“.

Premjum składa się z 15 kuponów 
3 kupony po 3 m etry najpiękniejszej 
popeliny oraz 12 kuponów po 3 met­
ry  najpiękniejszej wełnianej popeli­
ny i m iękich welwetów .

Losowane odbędzie się w obecnoś 
ci zaproszonych, nctarjusza i prenu­
meratorów.

Prenum eratę przyjmują admini - 
stracje w dnie powszednie od 8 rano 
do 7 wieczorem.

KALENDARZYK PODATKOWY.

M inisterstwo skarbu przypomina płatn i­
kom, że w m iesiącu styczniu rb. przypadają 
do zapłaty następujące podatki bezpośred­
nie:

1) cd 15 stycznia rb. włącznie w płata pań 
s t e g o  podatku przemysłowego od o - 
b îr.'u  osiągniętego w m iesiącu Krjd n iu  Vj 2 !  

i .  przez przedsiębiorstw a handlowe I i II 
kategorji i przemysłowe 1 — V  kategorji, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez przedsiębiorstw a sprawozdaw - 
cze;

2) do 15 stycznia rb. włącznie — wpłata 
zaliczki na poczet państwowego podatku 
od obrotu za 4 -ty kw artał 1927 r. w w y ­
sokości jednej p iątej kw oty podatku od o- 
brotu, wymierzonego za 1926 r. przez przed 
siębiorstw a handlowe i przemysłowe nie 
prowadzące praw idłowych ksiąg handlów, 
era/ przez za jęc ia  przemysłowe.

3) w płata podatku dochodowego od upo­
sażeń służbowych, em erytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę w ciągu 7-miu dni po do 
konaniu potrącenia;

4) do 15 stycznia rb. włącznie — wpłata 
2-ej połowy raty , wyznaczonej na poczet za 
ległości podatku m ajątkowego w wysokoś 
ci 0.8 proc. w artości majątku.

Nadto w styczniu płatne są te podatki, 
r.a które płatnicy otrzym ali nakazy płatni 
c e z  terminem płatności w tym n>'esią -u, 
tudzież kwoty podatków odroczonych i roz 
łctunych ua ra ty  z terminem płatności w 
tymże m iesiącu.

SĄDY PRACY.
Poszczególne m inisterstw a uzgadniają c- 

becnie projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o sądach pracy, które obejmować 
mają spraw y robotników najemnych fizycz 
nych, jak  i pracowników umysłowych i te r­
minatorów. Sądy te powołane będą n ietyl 
ko do rozstrzygania spraw spornych cy -

w ilnych, w yn ika jących  ze stosunków p ra­
cy lecz również spraw y karne o przekro 
czeniach przepisów o ochronie p racy. Prze 
w odniczący sądów p racy  będą m ianowa­
ni z pośród sędziów państwowych, a ław ­
nicy będą w yb ieran i w równej liczb ie od 
pracodawców i pracowników na окгеэ dwu 
letni.

O zwalczanie propagandy komutii - 
stycznej wśród młodzieży szkolnej.

Min. ośw iaty dr. Dobrucki prze - 
słał odpowiednie pismo do kurato- 
rjum okręgu szkolnego łódzkiego^ 
którego treśc ią jest, ażeby p. ku ra­
tor przez zwoływanie specjalnych 
konferencyj pedagogicznych z dy - 
rekcjam i szkół średnich zajął się tro 
.skliwie zwalczaniem  stwierdzonej 
przez miarodajne czynniki oraz opi 
nję publiczną propagandly komuni - 
stycznej wśród młodzieży szkolnej, 
jaka ostatnio się zakorzeniła wśród 
jednostek uczniów szkół średnich i 
zawodowych przez w pływy ag ita  - 
cyjnych grup, które otrzym ywały 
odpowiednie wskazówki od agitato 
rów, agentów Moskwy.

Nowe rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej w spraw ie regulowania w ie 

rzytelności.
W numerze 3-cim „Dziennika U- 

staw  R. P.“ z dnia 10 bm. ogłoszo­
ne zostały rozporządzenia P rezy - 
denta Rzplitej z dn. 23 grudJnia r. 
ub. o: 1) zapobieganiu upadłości, 2)
0 zmianie dekretu o re jestrze han- 
lowych i 3) o zmianie przepisów 
tymczasowych o kosztach sądo - 
wych. Ponadto ogłoszone zstało roz 
porządzenie z dln. 28 grudnia 1927 
r. o uregulowaniu ciężarów i w ierzy 
telności, ciążących na przymusowe 
wykupionych nieruchomości ziem - 
skich. s 4

Zakres działania władz adm inistra­
cyjnych.

W tych dniach ogłoszony będzie 
w „Dzienniku Ustaw" dekret P re­
zydenta Rpzlitej o organizacji i za­
kresie działania władz adm inistracji 
ogólnej. Dekret ten, bardzo obszer­
ny i opracowany od dłuższego cza­
su, daje już stałe podstawy admini 
stracji polskiej, stworzonej przy po 
wstawaniu Państwa dość chaotycz­
nie, a  oprócz tego realizuje zasady 
Konstytucji, wyrażone w art. 65, 66
1 75. W szczególności dtekret ten re 
guluje: 1) spraw y podziału Państwa 
dla celów adm inistracyjnych na wo 
jewództwa, pow iaty i gminy, 2) prze 
prowadza zespolenie władz admini­
stracyjnych, 3) przeprowadza prze­
widzianą przez Konstytucję dekon­
centrację władz, 4) przeprowadza 
zasadę udziału obywateli, powoła - 
nych z wyboru, w wykonywaniu za 
dań urzędów adm inistracji ogólnej 
i 5) wprowadza zasadę kontroli le ­

galności aktów adm inistracyjnych
przez specjalne sądownictwo admi­
nistracyjne. _  _J

H . R id e r  H a g g a rd . 14

Żywy testament.
Był to młodzieniec w jasnych bar­

wach zapatru jący się na życie, a 
przytem to, co go spotkało,niewiele 
go obeszło- Znajdował się on w bło­
gosławionym stanie kawalerskim* 
nie miał żony. ani dzieci, o których 
myśleć byłby zmuszony, a wiedział 
też, że dzięki wykształceniu swemu, 
oraz przy pomocy stu-funtowego do 
chodu rocznego, który był osobistą 
jego własnością, potrafi przecie za­
pewnić sobie byt jak i tak i i biedy 
ani głodu nie zazna. Nie martwiła 
go zatem ani strata  tow arzystw a 
czcigodnego stryjaszka. ani nawet 
strata  dwu - miljonowego spadku,' 
który już za swoją własność uważać 
przywykł, i śmiało zań ręczyć mo - 
żemy. ie  zabrawszy ruchomości 
swoje z Pompadoud-Hall i umieściw 
szy je w hotelowym pokoju, nie my­
ślał już wcale o tym raptownym w 
życiu swojem przewrocie. M yślał za 
to. i to myślał nieustannie praw ie, o 
szarych oczach panny Augusty Smi- 
thers, a chcąc poznać jej charakter, 
kupił sobie natychm iast egzemplarz

„Ślubów Jem im y1', czem pomimo - 
woli przyczynił się do przysporzę - 
nia Meesonom kilko-szylingowego 
zarobku. Otóż okazało się. że wyżej 
wymieniona powieść, choć prosta ni 
by i zwykłe w ydarzenia za przed - 
miot mająca, była jednak powieścią 
wysoce zajmującą, p ięknie napisa - 
ną i zasługiwała w zupełności na 
rozgłos, jakiego doszła; i że Eusta­
chy (niepodobny w tem do w ielu ró­
wieśników - młodych ludzi, napraw­
dę poznać się umiał na różnicy, ja­
ka między złą a dobrą powieścią 
istnieje) doznał, czytając ją, wzru - 
szenia silniejszego niż się spodzie - 
wał, daleko nawet silniejszego, niż 
się sam przed sobą chciał przyznać. 
Skończyło się w ięc na tem, że. po 
przeczytaniu powieści, pod wraże - 
niem napotkanych w niej piękności, 
również jak pod wrażeniem  pięk - 
ych szarych oczu Augusty i krzyw ­
dy, jaką jej wyrządzono, pan Eusta­
chy Meeson znajdował się w uspo - 
sobieniu podobnem do tego. w ja - 
kiem zw ykle znajdują się zakochani. 
Usposobienie to sprawiło, że w y - 
biegł na ulicę i, spotkawszy jednego 
z urzędników kantoru, (Który to u- 
rzędnik należał do liczby wydało - 
nych w owym, na zawsze pam ięt -

nym dniu wydziedziczenia) spytał 
go o adres panny Augusty Smithers 
i rozmyślać nad tem zaczął. czv wy- 
p;ida mu odwiedzić ją, ему też nie. 
Nie zdoławszy nic postanowić, szedł 
i S2td l coraz dalej, aż doszedł do u- 
îîc y , p izy  której m ieszkała Augusta 
i..- r.itspodzianie zobaczywszy przed 
sobą dom, znany mu ze wskazówek, 
przez urzędnika udzielonych, uległ 
p o s tn e  i zadzwonił.

Drzwi otworzyła mu, znana już 
nam, służąca .,do w szystkiego“, któ 
ra spojrzawszy na niego ciekaw ie, 
oświadczyła, że panna Smithers jest 
w domu. i doprowadziwszy go do 
jakichś drzwi nawpół uchylonych, 
zostawiła przed niemi samego,co jest 
uprzejmym i miłym zwyczajem 
wszystkich jej podobnych służebni­
czek. Eustachy, nie w iedząc, co ma 
z sobą zrobić, zajrzał przez drzwi, 
chcąc się przekonać, czy się kto za 
niemi znajduje, i spostrzegł Augustę 
siedzącą w fotelu z rękoma na ko la­
nach splecionemi, z tw arzą od c ier­
pienia pobladłą i skam ieniałą, z o- 
czyma w próżnię utkwionemi. Za - 
wahał się, nie w iedząc coby to mia- 
ł i znaczyć, i krokiem  wstecz się c . - 
fnął, d c  czyniąc to, upuścił mimo - 
woli laskę, czem sprawił hałas, któ­

ry zmusił go do w yjaw ien ia swojej 
obecności i ukazania za drzwiami 
swej osoby.

Augusta podniosła się na jego 
spotkanie i spojrzała na niego z w y­
razem pytającego zdziwienia, jak 

.gdyby nadaremnie usiłowała sobie 
przypomnieć jego nazwisko lub miej 
see, gdzie go spotkać mogła.

— W ybaczy pani, — zaczął zmie­
szany trochę Eustachy — muszę się 
sam przedstawić, skoro służąca pa­
ni mnie nie oznajmiła, —; Jestem  E- 
ustachy Meeson-

Twarz Augusty przybrała w yraz 
ostry.

— Jeże li pan przychodzisz do 
mnie w imieniu firmy ..Meeson i S- 
ka" — odparła i... — urwała, jakby 
jej nowa myśl przyszła do głowy.

— Nie, pani, nie mam już teraz nic 
wspólnego z Meesonami prócz na - 
zwiska. Przyszedłem tylko powie - 
dzieć pani, jak mi było przykre p o ­
stępowanie stryja mego z panią.

W szak pam ięta pani zapewne, że 
byłem podówczas w kantorze ?

— Tak, — odparła Augusta z 
czemś do rumieńca podobnem, — 
pamiętam, że okazałeś mi pan w te­
dy w iele współczucia-
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szczegółów, jeżeli chodzi o 
IWarszawę, wymienić należy, że 
miasto stołeczne pozostaje okrę - 
giem adm inistracyjnym II instancji 
z komisarzem rządu na czele. Dzie

lić się będzie W arszaw a na staro - 
stwa, grodzkie, a  na czele każdlego 
z nich stać będzie starosta grodz - 
ki. ż

Z komisji w yborczych.
Ostatni termin dla sprawdzania 

nazwisk w spisach wyborców przy­
pada na niedzielę, dnia 15 stycznia 
b. r. Po tym dniu komisje obwodo­
we żadnych reklam acji uwzględniać 
nie będą, należy przeto jeszcze raz 
zwrócić uwagę, iż pominięcie naz­
w iska czyjegoś w spisach wybór - 
ców powoduje: 1) całkow itą utratę 
praw a głosowania do Sejmu i Sena 
tu, 2) niemożność zwoływania przez 
daną osobę, jako niewyborcę, zgro­
madzeń przedwyborczych i 3) u tra­
tę prawa zgłaszania list kandydac­
kich.

W niektórych komisjach obwodlo- 
wcyh w pewnych godzinach panuje 
poprostu oblężenie ze strony osób, 
którym komisje przesłały zawiado - 
mienie o zakwestionowaniu ich praw 
wyborczych, o ile wyborca w tym 
wypadku nie przedstaw i dokumen - 
tów, stw ierdzających dostatecznie 
zam ieszkiwanie całoroczne w okrę­
gu wyborczym (Senat) lub w obwo­

dzie* w diniu 4 grudnia 1927 r. (Sejm).
Od decyzji komisji obwodowej o 

skreślen iu  z listy  przysługuję w cią 
gu dni 3 odwołanie do komisji okrę 
gowej. Zażalenie wnosić należy na 
ręce komisji obwodowej, która prze 
syła je dalej.

Obecnie dopiero wychodzą na jaw  
niebywałe niedokładności w sporzą 
dzaniu list wyborczych. Oto np. w 
obrębie Mokotowa na ul. Puław - 
skiej w W arsz. niekt. domy fig. jedno 
cześnie na listach dwóch komisji, a 
w ten sposób jedne i te same osoby 
mogłyby głosować dwukrotnie.

\V zw iązku z brakiem  wyjaśnień 
w kwestji djet, w w ielu komisjach 
zdarzają się w ypadki lekcew ażen ia 
obowiązków swych przez członków 
np. zam ykanie lokali już o godz. 8 
w eczór.

W wypadkach lekcew ażenia obo­
wiązków obywatelskich k o m i s j a  
( kręgowa nakłada na winnych kary 
100 — 200 zł. grzywny.

Rolnicy, którzy ponieśli straty w zbiorach 
otrzymają ulgi podatkowe.

Celem umożliwienia spłaty zaleg­
łości podatku gruntow ego. właścicie 
lom gospodarstw rolnych, którzy w 
la ta A  gospodarczych 1925 — 26 i 
1926 — 27 ponieśli znaczniejsze stra 
ty  wiskutek klęsk elementarnych, 
w yrażające się conajmniej w 40 proc 
ubytku w zbiorach rolnych, i z tego 
tytułu uzyskali odroczenie płatnoś 
ci podatku gruntowego dlo paździer 
nika 1927 r., ministerjum skarbu po 
stanowiło udzielić — na indywidual 
ne padania płatników — odroczeń 
płatności tych zaległych podatków 

.do dnia 1 października 1928 r.

Naczelnicy urzędów skarbowych 
otrzym ali już odpowiednie instruk­
cje. Spłaty zaległego podatku grun 
towego są odraczane do wymienio­
nego wyżej terminu pod warunkiem 
natychmiastowego uiszczenia jesień 
nej ra ty  r. ub. (o ile dbtychczas nie 
została wpłacona) oraz wpłacenia 
do dnia 15 marca rb. oprócz bieżą­
cej wiosennej ra ty  podatku grunto­
wego jeszcze na poczet zaległości

kwoty, równającej się conajmniej 
Щ) pioc. wiosenne) ra ty  podatku
grunt с w с go.

nie. Dlaczegóż jednak w takim  razie 
robi wyrzuty .radnym NSPP., że gło 
sowali za Kiernożyckim, zapewniw­
szy sobie m iejsce ław nika ?

A w rezu ltacie: to, co udało się 
„jedynce" z lis ty  Nr. 12 — radlnemu 
Michalskiemu, który wysunął kandy 
daturę dr. Kiern®życkiego, tego nie 
uczyniła „siódemka“ PPS-u.

NPR. ~ lew ica choć połączyła się 
platonicznie z socjalistam i (z powo­
dów taktycznych nie mogła należeć 
do tego samego bloku co i NPR.-pra 
w ica], w żadnym bądlż razie nie ma 
nic przeciwko osobie prezydenta 
K iemożyckiego i do apozycji nale - 
żeć nie będzie.

Podobny stosunek istnieje między 
przedstaw icielem  Gminy Ewangelie 
kiej a radnymi z pod) sztandaru Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partji P ra­
cy, których obecność w bloku dr. 
K iemożyckiego dała powód przed­
staw icielow i Gminy Ewangelickiej 
do oddania pustej kartk i pcdlczas o- 
statniego głosowania na prezydenta 
m iasta.

Stosunek zaś osobisty przedstawi 
cie lą Gminy Ewangelickiej do pre - 
zydenta K iemożyckiego jest na ty ­
le w ięcej niż poprawny, że co do sta 
nowiska opozycyjnego nie można ro 
bić nawet przypuszczeń.

W ten sposób można liczyć na o- 
pozycję do której wejdzie 2 radnych 
z p iaw icy  i 8 z lew icy, a  która, jak 
oświadczono, będzie rzeczowa.

Przy tak n iew ielk iej opozycji śmia 
ło można rokować nowemu magistra 
towi twórczą pracę dla dobra tnia- 
sta.

Ugrupowania zaś, na których o - 
pierać się będzie p. prezydent Kier- 
nożycki posiadają przedstaw icieil 
wszystkich w arstw  odl robotnika do 
przemysłowca włącznie — to też 
koalicja rządząca nada kompromiso­
wy charakter pracy nowemu magi - 
stratowi i zadowoli napewno wszy - 
stk ie odłamy społeczeństwa toma - 
szowskiego.

Reforma systemu podatkowego.
Ministerstwo Skarbu opracowuje 

w ielk i plan reformy systemu podat 
kowego.

Reformie ulegną niemal wszyst - 
kie podatki.

Podatek dochodowy zmieniony 
będzie w ten sposób, że osoba zaj­
mująca k ilka płatnych stanowisk 
będzie płaciła podatek od poszczę - 
gólnych uposażeń oraz ogólny poda 
tek uzupełniający.

Drugą nowością w podatku docho 
dowym będzie zwolnienie pewnej 
części dochodu od opodatkowania.

W  myśl tego planu skasowane 
mają być komisje szacunkowe.

Obowiązek wym iaru podatku cią 
ż y ć  będzie na urzędach skarbo - 
wych. Fozostawione natomiast bę­
dą obywatelskie komisje odwoław­
cze.

Projektowane jest także wpro - 
wadzenie stałego podlatku majątko­
wego. Opodatkowaniu podlegałby 
kapitał wartości ponad 6 tysięcy.

Istnieje ponadto projekt obniżę - 
nia podatku obrotowego w ten spo­
sób, że pobierany on będzie tylko 
od wytwórców. Projektuje się także 
nowelę do u itaw y  o jednorazowym 

- podatku majątkowym, wprowadzo­
nym przez min. Wł. Grabskiego.

T o m aszo w sk a .

„Kartkowa” w alka stronnictw, któ 
ra tr Vi la  przez 4 posi?dzcnia Rady 
M iejskiej podczas głosowań na pre­
zydenta, nareszcie doprowadziła do 
celu.

PPS. i „Bund" (8 głosów) zawarły 
małżeństwo „na w iarę z NPR. lew i­

cą, bez żadnych pe it.-jk iac ji, bez 
i i  on ej umowy, — tak sobie, „plato- 
rjf.znie — i jak ps.(;~ s\  łatwym 
powodzeniem kochanek, tak popsuł 
się i ten socjalistyczny małżonek, o- 
czekujący z rozwartem i ramionami 
swej drugiej połowy, która podług 
niego powinna paść mu w objęcia,
tylko za........ładny sztandar“.

Blok PPS-u z Bundem, stanow ią­
cy razem z NPR.-lewicą 10 głosów 
czekał bezowocnie na 5 głosów, w

których m iały być 2 głosy radnych 
z NSPP. oraz „pojedynki“ mieszczan 
skie, lub, ewent., rzem ieślnicy ży - 
dowscy. A le nawet NSPP. został po 
słuszny rozumowi, a nie uczuciu. A 
rozum im dyktował, że żądania 7-ki 
PPS.-owskiej są wygórowane, że nie 
słusznem jest odsuwanie się od rzą 
dów jeśli nawet ilość głosów w R a­
dzie nie daje praw a m arzyć o socja­
listycznym m agistracie, że również 

' i  w tedy należy wykonać choćby 
część pracy programu socjalistyczne 
go. A le PPS. nie miała nic do odstą 
pienia z żądanych miejsc w magistra 
a e .  na które reflektowała. 3 miej - 
s ça chciała zająć sama. PPS. oświad 
cza, że nie żałuje, że nie udało jej 
się utworzyć magistratu. Bardzo ład

Z NOŻAMI W  RĘKU ŻĄDALI PIENIĘDZY

Przy ul. tk ack ie j pod nr. 6 zam ieszkują 
wspólnie wesołe „córy Koryntu“ : Anna 
Ccniak i Leokadja Kozar. Dość częstym i 
ich gośćmi byli dwaj p izy jac ie le  i wspól­
nicy wszelkich wypraw , n ietylko  miłosnych 
—a mian.: W acław  Krysztofik (Kolejowa 
23 i M anuel Peses (ul. Jerozolim ska 21.)

Otóż, dobrana ta dwójka, przed kilkoma 
dniamr przyszła do m ieszkania wspomnia­
nych „K oryntjanek‘‘ i K rysztofik zażądał 
od Anny Ceniak pieniędzy, a gdy ta mu 
ich nie chciała dać k ilkakrotn ie  uderzył ją 
p icśc ią w głową następnie w raz z Pesesem 
opuścił teren nieudanej w ypraw y.

Lepiej powiodło im się w nocy z dnia 10 
n i  11 stycznia.

W ycedziw szy, że nocy tej m iaiy  one du 
żo ,.gości1 o godz. 1 w południe przyszli 
pod drzw i m ieszkania. Gdy na ich pukanie 
rozległo się od wew nątrz pytan ie „kto 
tam ?" bez chw ili namysłu odpow iedzieć 
„po lic ja1. Na tak ie  „dictum1' gdy Kozar o- 
tworzyła drzw i w eszli Krysztofik i Peses, 
którzy trzym ając w rękach otw arte noże 
żądali p ien iędzy na wódkę.

W rezultacie bez zgody steroryzowa - 
nych w łaścicielek m ieszkania zabrali 5 zł., 
znalezione w portfelu pod poduszką.

O powyższem zameldowano policji, k tó ­
ra  prowadzi energiczne dochodzenie.

Piotrkowska.
Wagon sypialny III ki.
Od dnia 15 b, m, w pociągach oso 

bowych Nr, Nr. 13 i 14 na przestrze 
ni Vv arszaw a — Kraków kursować 
będzie wagon syp ialny k lasy  III-ciej.

W pociągu powrotnym Nr, 14 wa 
gon ten kursować będzie od 16 b. 
m. Pociąg Nr. 13 przybyw a z W ar­
szaw y do Piotrkowa o godz, 1 m, 
10, рос. Nr. 14 z Krakowa do Piotr­
kowa przybywa o godz. 1 m. 43.

SPRAW A PRASOW A.
W dniu wczorajszym  na wokandzie Sądu 

Okręgowego w  P iotrkow ie znalazła się spra 
wa przeciwko naczelnemu redaktorow i 

„Głosu Trybunalskiego '' — A leksandrow i 
Pańskiem u, pociągniętem u do odpowiedział 
ności z art. 533 К. К. przez Józefow skiego 
z Tomaszowa za zniesław ienie w  druku.

Komplet Sądu składał się z przewodni - 
czącego sędz, Oslruszki oraz sędziów: Praż 
mowskiego i Królikowskiego.

Redaktora Pańskiego broni mec. Leder- 
man. Po przesłuchaniu 5-ciu św iadków Sąd 
zaw iesił sprawę do dnia 24 bm. celem  po­
wołania pozostałych trzech św iadków, któ 
rzy na rozprawę nie staw ili się.

Ze względu na to, iż spraw a jest w  toku 
wstrzymujemy się na razie od podania 
przebiegu rozpraw, jak  również od naszych 
kom entarzy.

Z ESTRADY,
Zespół dyr. Śliw ińskiego osiągnął w Pio­

trkow ie n iebyw ały sukces, na k tó ry zasłu 
żył sobie w zupełności nadzw yczaj staran - 
nem w ystaw ieniem  poszczególnych sztuk 
oraz solowych numerów.

Jakże  brakowało artystów  tej m iary w 
naszem m ieście, które n iestety, własnego 
teatru dotychczas nie posiada.

Każda zm iana programu przynosi nam 
przemiłe niespodzianki, dające dowód co 
może nawet w tych warunkach troska o pu 
bliczność i praw dziw y talent.

Na czoło wysuw a się, jak  zw ykle  Nos - 
Icowska — Śliw ińska, która, schodząc ze 
sceny, obdarza publiczność kw iatam i, przy 
czem z czarującym  wdziękiem  śpiew a „Mi 
mozę". R ybaczew ska, występu,jąca dotych­
czas, w rolach tancerk i lub komiczki, zdu­
m iewała nieujawnionym dotąd talentem  re 
cytato rk i w stylu tragicznym. Obrazek 
„Skrzypek" inscenizowany cieniam i pod de 
klam ację R ybaczew skiej wywołuje nastro­
jowy efekt. I natychm iast po ślicznej, sen 
tym entalnej recytac ji R ybaczew ska ' śpiewa 
z całym temperamentem i humorem „Gdzie 
pan się pcha ? W in iarska tańczy z iście 
m arynarskiem  zacięciem  „M atelot”.

„Zaloty w wykonaniu Lenczewskiego 
wywołały liczne oklaski. Na ziakończenie 
ujrzeliśm y „Panią Śrubę". Podczas całego 
aktu  tej doskonałej farsy sa la  „pokładała 
się" wprost ze śmiechu. A kcja  wesoła, dow 
cip lekk i i wspaniałe wykonanie poszczegól 
nych ról złożyły się na przekomiczną ca ­
łość. Rybaczew ska w roli „Śruby" — za­
ledw ie weszła — wywołała burzę śmiechu, 
N oskowska-Śliw ińska, Lenczewski, Śliw iń - 
ski i M isiew icz grali bajecznie.

Na ekran ie jeden z p iękniejszych drama 
tów nowoczesnych „Niewolnica K sięcia Bo 
rysa". Obraz ten czyni w strząsające wraże 
nie zarówno życiow ą fabułą, jak wspania- 
ą  grą artystów . (

ctaiiMF, dyrękcji w kino-teatrze „Apollo'1.
Z dniem 6 bm. k ino -leatr ..Apollo '’ prze

pod k ierunek  nowej dyrekcji, skła­
dającej się z długoletniego fachowca bran­
dy lilmowej p. D yrektora Zbigniewa Boń- 
czy-G awskiego i p, Kazim ierza Bukaty.

DZISIAJ „CZARNA KAW A1'.
Na dochód stow arzyszenia Św. W incen­

tego a Paulo odbędzie się dzisiaj „Czarna 
Kawa w sali im. K ilińskiego. ,

P isaliśm y już, .że będzie to jeden z bar­
dziej dystyngowanych balów sezonu, zgro­
madzi bowiem licznie sfery in teligencji n a­
szego m iasta. Doskonała wojskowa orkie- 
s tia , znana w P iotikow ie reklam y nie po­
trzebuje. W ykw intny bufet jest zapew nio­
ny. A w ięc do w ieczora I

„SOBÓTKA11 w „SOKOLE1.
W dniu dzisiejszym w lokalu Tow. Gimn. 

„Sokół" odbędzie się stałym zwyczajem 
„Sobótka", Zabawy te  mają jaknajlepszą o- 
pinję, cieszą się dużem powodzeniem.

Kronika sądowa.
Scysje  powojenue.

M ile stosuneczki, jak ie  zapanowały od 
czasów powojenych m iędzy lokatoram i i 
w łaścicielam i posesji znajdują coraz częś - 
ciej echo w Sądzie, w ykazu jąc najrozm ait­
szego rodzaju nie ty le  przyjemne, ile skom 
plikowane przejścia.

Józei 1 ęcher, Leonarda 17, za umyślną 
obrazę osobistą w łaścic ie lk i domu o skar­
życ ie lk i pryw atnej, został skazany na 50 zł 
grzywny lub 7 dni aresztu.

M iesiąc w ięzien ia za paczkę papierosów.
M ala rzecz, a  duży wstyd, bowiem nie 

cłarmo panuje przekonanie, iż „od rzemycz 
ka —• do buciczka" — dlatego to, zanim 
krok fałszyw y w życie postaw i winniś - 
nj} dobrze zastanowić się nad konsekwen­
cjami.

Józef Pątura, R ycerska 2, za kradzież 
paczki papierosów został skazany na 1 mie 
siąc w ięzienia.

„PYSKÓWKA“.
Lepiej o bliźnim mówić za mało, niż za 

w iele. Gdyby ludzie tą zasadą w  życiu się 
kierow ali, napewno Sądy nasze nie byłyby 
zmuszone zajmować się sprawam i w grun­
cie rzeczy błahemi, jakko lw iek  konsekwen 
cje ich są nieraz bardzo przykre.

Franciszka M artela, Przedborska 11, za 
zniesłowienie o skarżycielk i pryw atnej 
p riez  rozgłaszanie o niej w ieści hańbiących 
zosła la  skazaną na 7 dni a r e sz lj .
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K in o  - T e a t r
„CZARY“
? !« t ? k ć w  Legionów  11.

D z iś  i d n i n a s tę p n y c h .
N ajpiękniejsze arcydzieło kinomatografic^ne według n ieśm ier­

telnego dzieła w ielkiego p is an a  №. LWA lU Ł b lU jH

p, ZMARTWYCHWSTANIE
w spaniały dramat w 10 aktach.

W ałównych rolach urocza DOLORES del RIO i znakomity 
a ROD la ROCAUE.

5 S Ä ,  T ścin" e W vs,ępv т ы г  ’ Ж в а м Т С4*. 
SZKOŁA POCAŁUNKÓW

CZĘŚĆ 1-a. r7 F S r  П' я
1. К  Ł  U  С  Z  na. Awerczenko 
poplątana svtuacja w 1 ods onie.
Żona—N. D o lska; M ąż-Z . Re-

gro , T en -W . Zdanowicz.
2. KASA CHORYCH=2 w ódk i 
Chora satyra L. Lora ï'jÈ. W ,ШШ!й.

CZĘŚĆ II-a.
1 fe E C Y T Ä C JE  Z.REGRO 
2. C A Ł U J M N IE ..,!
W ykład naukow y d la dorosłych 
dzieci z m uzyką ] .  B oczkow sk iego  

Młoda adep tka  N. D o ls k a  
P rofesor. . W . Z danow icz

KIN O  T E A T R

„APOLLO'
P io t r k ó w  T r y b . 

P l a c  T a r g o w y  5*

s
1

T Y L K O  2  D N I !  T Y L K O  2  D N I !
Sobota  14 i n iedzie la  15 bm.

CAŁOŚCI Dwie serie 15 aktów razem. CAŁOŚĆ!
Na ogólne żądanie publ. 3rcia i 4-ta serja zakończenie obrazu

Demon doliny śmierci
W Ó D Z  I N D Î S  CENY ZWYKŁE!

N a S c e n ie . N a s c e n ie .

REWJA. REW] A!

„H U M O R R Z Ą D Z I“
MARYŚ TARNOWSKA Nasza Polska W ieś w tańcu pieśni i 
słowie. E. ODROBIŃSKI znakomity humorysta w swoim 

własnym repertuarze,

W
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T i S A T R

ODEÓN
Piotrków,

Alt?* В-go M*i* u .

<«

1И
Od środy dnia 11 stycznia i dni następnych. 

Najwspanialszy film. Najwspanialszy film

„Niewolnica Księcia Borysa“
W spaniały dramat z życia rosyiskiego w 9-ciu akt.

W roli głównej B i l l e  D o ve . B e n  L y o n .

N '^ a t >rC^ tY stïyczn o -L ite rack i pod d y re k c ją  S . Ś l iw iń s k i e g o
1) P r o lo g --------p. M isiew icz
2) S k rzyp ek  — p. R yb aczew sk a
3) M a te lo t -------p. W in iarska

4) Sfpcha?" { F> RVbaczewska

5) U w u ja szk a  w  gab in . — p. W in iarska
6) Z a lo ty --------------------------P- Lenczew sk
7) P o życzka  A m erykańska p. M isiew icz
8) „M im oza“ -----------------Р- N oskow ska

,P a n i  Ś r u b a “ Bom ba śm iechu w  1 akc ie  z rep , t e a t ru , J|iOT МЗДВЬ

A zjatyck ie  zw yczaj?. 
î>tnie'« u nas dotychczas zsvycz-ii jjod 

ny hotentotów, w ym ierzan ia sobie spra - 
w iedhwości za pomocą silnej p ięści. Je s t  
to rzeczą absolutnie niedopuszczalną i czas 
już najwyższy, aby społeczeństwo polskie 
podporządkowało się całkow icie istn ie - 
jącym władzom. W szelk ie zakusy w  przyj­
mowaniu roli sędziego przez kogośkolw iek 
winny być jaknajsurow iej karane, tem bar- 
dziej, że n iestety  posiadany jeszcze bardzo 
duży odsetek ludzi, przypom inających swą 
brutalnością dzikie plem iona az jatyck ie .

Antoni Drążka, Bujnowska 7, za pobicie 
oskarżycie lk i pryw atnej został skazany na 
2 tygodnie aresztu.

Za zniewagę policji — 2 tygodnie aresztu.

Edward i Teodor Habiczkowie z osady 
Kleszcz gm. Usżczyn za znieważenie czyn­
ne posterunkowego zostali skazan i po 2 ty  
godnie aresztu.
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Z prasy.
Pierw szy tegoroczny zeszyt „Św ia­

ta“.
P ierw szy tegoroczny zeszyt „Świa 

ta1' przynosi in teresu jący materjał 
publicystyczno - lite rack i: J .  Loren 
towicza „Śród tajemnic (genjuszu‘‘, 
E. W oronieckiego „Doroczny salon 
jesienny w Paryżu", Światopisma 
„Sprawa lite racka1, St. Krzywoszew 
skiego barwną „Kronikę z tygod - 
nia", Eustachego Czekalskiego t.E- 
leg je’ oraz dobór ilustracji pieczo ­
łowicie zreprodukowanych. W dzia 
le beletrystycznym  „Świat" rozpo­
czął druk powieści Zofji Nałkow -

skiej pt. „Niedobra miłość". S ze­
rokie w arstw y czytelnicze winien 

zainteresow ać pam iętnik śp. S tan i­
sława Przybyszewskiego pt. „Wśród 
swoich". Są to wspomnienia z la j  
Krakowskiego „Życia1. Ostatnia to * 
praca literackiego twórcy »Dla 
szczęścia".

B ieżący, drugi zeszyt znanego, poczyt - 
ntgo  tygodnika Św iat przynosi artyku^yi) 
fełjetony, korespondencje takich  pisarzy, 
jak : A leksander Św iętochowski,. W Gieł- 
-ż.yński, Włodzimierz Perzyński, W acław  
Grubiński, Stefan K rzywoszewski, M. 
R ytard . Przegląd życia ze stolic reg ional­
nych. Krakowa, Lwowa, W ilna dowcipnie, 
lekko i zajmująco k reś lą : M agdalena Samo 
i’ w rn iec, p. Schummer i dr Wł. Jam pol- 
ski Z c.zyt ter. jest bodnio i ustrowany. W 
dziale beletrystycznym  „Św iat‘ ‘ drukuje po 
wieść inakom itej autork i Zofji Nałkow - 
sk ie ' p.t. „Niedobra miłość" oraz wspom­
n ienia Stan isław a Przybyszew skiego p.t. 
„W śród Sw oich".

„DZIECKO I M ATKA", ,
dwutygodnik pośw ięcony zdrowiu i w y ­

chowaniu dziecka do la t 7-miu.
Adm.: W arszaw a, K rakowskie Przedm. 99.

I-szy tegoroczny numer dwutygodnika 
„Dziecko i M atka" — tego niezbędnego 
doradcy w wychowaniu naszych pociech 
zaw iera szereg cennych artykułów  peda - 
gogicznych i lekarsk ich . K. Ostachiewiczo- 
wa rozważa sprawę „dobrych przyzw ycza­
jeń". I. K ozakowska kładzie nacisk  na czy­
stość polszczyzny w artyku le  p.t. „Dom 
rodzinny a  mowa ojczysta". Z G erlachowa 
zam ieszcza pow iastkę p.t. „Obowiązek . 
Z dziedziny lekarsk ie j mamy artykuły :

„W zrost dziecka w  jego p ierwszych latach  
życia" Z. P ierack iej. „O skrofułach* dr. M. 
G rzywo-Dąbrowskiej. „M igdały jako wro­
ta zakażen ia" dr. Łuniewskiej.

Menu obiadów, dział praktyczny (ubran­
k a  i żabć'« ki) oraz licz,ic porady higienicz­
ne w oGi-Cwiedzi na lis ty  -odziców — uzu­
pełniają numer".

„MŁODA MATKA“
I 'ie rv s i}  styczniow y numer dw utygodri- 

!:a  .M łoda M atka" poświęcony jest: spa­
c jo m  dziecka w zimie, ślizgaw ce i ubra - 
niom zimowym dziecięcym . Są to zagad­
nienia, k lórem i powinna się zajmować każ 
da troskliw a m atka. Pozatem dr. A. K lęsk 
odpowiada na pytan ia „Czy pełzanie dziec 
k.i jest polecenia godnem czy szkodliwem "

Duże zainteresow anie wśród m atek w y ­
wołuje sumiennie prowadzony dział p.t. 
„Kuchnia niem owlęca", dający  szereg sta ­
rannie zebranych w skazów ek jak  należy 
odżywiać niem owlęta.

„ISKRY“,
tygodnik ilustrow any d la młodzieży w  nr. 
4 z dn. 7 stycznia przynosi w zruszający a r ­
tykuł „Na straży ducha", pośw ięcony pa­
mięci zmarłej w grudniu r.ub. ś.p. Jadw ig i 
S ikorsk iej, k ierow niczki jednej z najstar -

szych pensji w W arszaw ie, nap isany przez 
przyjaciółkę zmarłej M. Gerson - Dąbrow­
ską. Pcza tem czytam y artykuł o „Polskiej 
trzynastce" z powodu 10-tej rocznicy orę- 
dzia W ilsona i ładne opowiadanie H Duni- 
i ovvny „Dwójkę z polskiego". ,,W  poprzek 
A tlantyku" Zbigniewa 7aniew ick iego  w 
tym numerze uiozm a1 ajr. c iekaw e ilu a tia - 
cje z życia m arynarzy. P a le j następuje po- 
v 'i«śc Z. Drombwiczowe) o „Dziecku k i - 
na" craz ze stały h działów : wiadomości 
„C iekaw e i n iec iekaw e" , „Nasze lis ty ', Ga 
se tk a  i Rozrywki. Cały numer skutkiem  
starannego doboru treści, bogatych ilu s tra ­
cji i ładnej okładki, ozdobionej oryginał - 
nym rysunkiem , spraw ia bardzo dodatnie i 
reiłe w rażenie.

GOSPODARZ POLSKI“.
Tod led ak c ją  p. F elik sa  Gwiżdżą wyszedł 

już. czw arty numer w ielk iego, bezpartyj - 
nego, ilustrowanego tygodnika ludowego 
p.t. „Gospodarz Polsk i“ Pismo to przynosi 
szereg artykułów  politycznych i gospodar­
czych.

U kazanie się nowego tygodnika należy 
pow itać z uznaniem, gdyż rozchodząc się 
w olbrzymich ilościach, przyczyni się n ie­
w ątp liw ie do rozszerzenia czyteln ictw a na

Ze świata»
Ohydne warunki pracypolskich robotników sezonowych 

w  M ek lem b u rg ii.

Uleczenie głodzeniem się.
Leczenie głodzeniem pacjentów 

nie jest niczem nowem. Nowoczes­
na terap ja stosuje metodę tę z po­
wodzeniem przy leczeniu pewnych 
chorób. Rzadkim jest natomiast wy 
padek dobrowolnego skazan ia się 
na głód przez samego pacjenta i to 
w ciągu 25-ciu dni celem uleczenia 
się z ciężkiej choroby. Fakt podob­
ny zdarzył się w Zagrzebiu, gdzie 
pewien miody emigrant rosyjski, 
K assatkin, c ierp iący oddawna na po 
ważne zaburzenia funkcij serca i 
wątroby, przypomniał sobie, że pod 
czas wojny, goszcząc przez czas 
dłuższy w stepach Kirgizu, widział 
znachora, leczącego chorych na 
gruźlicę zupełnem powstrzym ywa - 
niem się ich od jedzenia, zamiast 
zwykłego w takich razach przekar 
m iania takich chorób. Chorzy, któ­
rzy po k ilku  tygodniach w yglądali 
jak szk ielety , bowiem przez cały 
czas ten pili czystą wodę, zdrowie­
li zupełnie, zaczynając powrót do 
odżywiania się od przyjmowania ma 
łych ilości kumysu. K assatkin posta 
nowił spróbować podobnej kuracji i 
9-go listopada ub. r. rozpoczął ją. Pił 
dziennie 1 litr czystej wody przez 
pierwsze 6 dni, a  potem, aż do koń

ca, tylko po parę filiżanek naparu 
lipowego bez cukru, pracując w dal 
szym ciągu w firmie, której był u- 
rzędnikiem . Powiada, że uczucie 
głodlu dokuczało mu dopero w ostat 
nim tygodniu, tak  że użyć musiał du 
żego wysiłku, aby powstrzymać się 
od jedzenia.

Po upływie 25 dni zaczął znów po 
woli w racać do odżywiania się.

Przed przystąpieniem  do kuracji 
ważył 72 kilo, a  po jej ukończeniu 
tylko 59. Zapewnia wszakże, iż czu 
je się doskonale. Ma wprost uczu­
cie, jakgdyby odmłodniał znacznie 

—■ o 20 la t conajmniej — powiada. 
W szystkie dolegliwości ustąpiły naj 
zupełniej, zaczał znów doskonale sy 
piać, gdy przedtem cierpiał na cięż 
ką , nie do zwalczenia bezsenność^ 
powrócił mu słuch, a, co najważniej 
sze, ustały zupełnie bóle w okolicy 
w ątroby i zaburzenia sercowe, któ 
re zatruw ały mu przedkem życie i 
na które bezskutecznymi okazyw a­
ły się w szelkie środki lekarsk ie .

Tania bądzt co bądź kuracja . Czy 
aby zupełnie bezpieczna ?

Zew M orza.

0  strasznych stosunkach, w ja ­
kich pracują i ży ją  polscy sezonowi 
robotnicy rolni w M eklemburgu — o 
stosunkach, urągających najbardziej 
prymitywnym wymogom moralnoś­
ci i ku ltury — św iadczy artykuł p.t.
„Himmelschreiende V erhältu isse”, 

zamieszczony przez prof. K ellera na 
łomach wychodzącego w W rocławiu 
„Schlesische Volkszeitung“.
' Zgroza przejmuje, k iedy czyta się 
o torturach moralnych i o m ęczar ­
niach fizycznych, jak ie przeżywają 
nasi rodacy w M eklemburgii.

1 nic też dziwnego, że Niemcy nie 
mogą znaleźć wśród własnych roda­
ków amatorów na licho płatną p ra­
cę w strasznych warunkach; pracę, 
niszczącą ciało i duszę.

W  artyku le omawiany jest głów­
nie „oświęcony zwyczaj" przyjmo - 
wania do pracy jedynie „parek se - 
zonowych", a  to celem największ. 
w yzyskania robotników. Zwycząj

polega na tem, że k iedy robotnik 
jest sam, wówczas, jeżeli chce zna­
leźć pracę, musi sobie konieaznie 
w yszukać przygodną tow arzyszkę 
p racy i życia, a gdyby które z nich 
było niezdolne do pracy, wówczas 
pracodawca w ydala natychm iast o- 
boje.

W  większości wypadków wszys - 
cy robotnicy, bez różnic(y płci, śpią 
we wspólnych izbach i w warunkach 
urągających najprym itywniejszym  
wymaganiom higjeeny i moralności, 
nic też dziwnego, że szerzy się anar 
chja moralna i choroby weneryczne.

Nieprawdopodobne wprost rew e­
lacje niem ieckiego dziennika nie mo 
gą pozostać bez oddźwięku. Konie­
czną jest szybka i energiczna in ter­
wencja kompetentnych placówek poi 
skich w Niemczech celem przepro­
wadzenia sanacji tych hańbiących i 
o pomstę do nieba wołających sto­
sunków.

Kraina buf ne j oświaty.
C iekaw ą sta tystykę podają (feien 

niki am erykańskie o liczebności ,śt’.; 
dentów w Am eryce. J a k  ustalono w 
ciągu ostatnich 5 lat liczba studen­
tów w Am eryce wzrosła o 25 proc. 
Najwięcej studentów uczęszczało w

roku ubiegłym na uniw ersytecie w  
Columbji, której liczba wynosiła 
32244 osób. Na uniw ersytecie w Ka 
lifornji było 25534 studentów. W  
szeregu innych uniw ersytetach lic: 
ba ich wynosiła od 15 do 20 tysięcy.
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U niw ersytet dis m urzynek » -------- ■
Czarne studentki łakną w yższe j w iedzv  i  ^  T R U S Z K O W S K A  g

r y j  11 . . * ч у  b z e j  W ie d z y .  | uczem ca prof. DRZEWIECKIEGO i

? murzynki miejsca*11 n aT tó rem  W^ azało ,6otow?.ść w ykła

Nr. 11.

Się murzynki miejsca, na którem 
mogłyby zaspokoić głód wiedzy. Na 
zwykłych am erykańskich kolegjach 
na które uczęszczają kobiety b ia­
łe, niema oczyw iście dla nich do­
stępu

Obecnie jednak dzięki poparciu 
finansowemu ogromnie bogatego mu 
rzyna - Johna B arryego , otwarto 
dJa czarnych słuchaczek uniwersy­
tet yy A lbuquerque.

W ięb zość  profesorów, to przed - 
?.î:a ' ! ' Cî ? rasX biaIei- za mało bo-

s j —— j-uiuwum wyKia - 
dania w uniw ersytecie dla murzy - 
nek. Ostatecznie jednak bardzo w y ­
sokie uposażenie skłoniło k ilkuna­
stu białych profesorów do objęcia 
w akujących katedr.
■ ,e* obecnie po w ielu trudach 
p 'yopotach uniw ersale i otwarto. 
™ »&da on w szystkie fakultety, 
o  łowny nacisk klndzie sję jednak na 
wy dzta lekarski, gdyż studentki mu 
rzynki najchętniej nań uczęszczają. 
Kownież prawo cieszy się dość zna­
czną ireltw encją słuchaczek, choć

_  r . - „  DRZEWIECKIEGO |
$  udziela lekcy j gry fortepianowej, przy Я 
g  gotowuje do kocserw atejum , K aliska g  
И Nr, 14, m. 6, przyjmuje od 2 _ 4. 74 *

£

wiem jest w Am eryce czarnych pro z S o ń '  słuchaczek, с
fesorów, aby móc nimi obsadzić n£czme m™ejszą niż medyczna,
wszystkie katedry. Spraw a ta n ie  ^  <',/nerykanska odnosi się do
poszła zbyt łatwo; niew ielu bowiem пГе ° и п т е г 5 У ^  dość niechęt-

Walka na płonącym okręcie.
□ 7V Л11ЛА1*пм« _ trom iędzy oficeram i a załogą m arynariy  

hinskich statku am erykańskiego „Polko'* 
rozegrała się dram atyczna w ałka podczas 
objazdu dookoła św iata. — Gdy okręt był 
na pełnym morzu wybuchł pożar. 120 ma­
rynarzy chińskich nie chciało usłuchać roz 
kazow oficerów, którzy żądali, aby załoga 
m e  zabieraiąc niczego, czemprędzej opuś­
c ił- zb l.zający się jtIŻ tymczasem do ,ą(Ju

statek  , schroniła się „a  ląd. Chińczycy 
chcieli za w szelką cenę ratow ać swoją chu 
<!obę. Dopiero po k ilku  w ystrzałach re- 
wolwerowych i po zabiciu trzech przywód 
cow rokoszu zmuszeni zostali do opuszczę 
nm płonącego statku. Parow iec „Polko*1

Z Ł ™ . ,  P° k ladz i e  ,adu"<* gum wartości 
100.000 dolarów, k tó ry spłonął doszczętnie 
a s ia le k  zatonął.

BO SPRZEDANIA 14 mórg dobrej 
pszennej ziemi z budynkami i obsie 
wami Studlnia na miejscu. W iado - 
mosc kolonja i gmina Szydłów, Fran 
Ciszek Stanikcwekf.

PIANISTKA gryw a do tańca. Wiado 

K aliska a ™ " " 1 P- W -__ DO

K m w r YŃSKA NAUCZYCIEL
5  PH 5 ?  Przeprowadziła się na 
ul. Piłsudskiego 65. I piętro. Przyi -
muję od 12 — 1 po poł. i od 7 — 8 
wieczorem-_________________  69

ZGUBIONO książkę wojsk, w yd ^  -
sko PF bT  KU. Piotrków na nazwi­
sko F latau Jakóba zam. w Piotr - 
kowie ul. Piłsudskiego Nr. 7. Tako 
wą unieważnia się. ' 7q

DBA JOIE O S-SfOJF 
ZDROWIE Î i

„Szwajcarskie gorzkie z!o-1
if m5^koB,t) I15UWI. !Ją choroby iolanka kiezek, ! obstrukcje, kamienie ż<51-1

HPudelko z.: 1.50. SprUdajV" I lu  i'? ■ °r 3 a " § je cz n e^ a d

Choroby 
p i e r s iowe  

s ą u l e e z a l n  !

Dwa miljony radiosłuchaczy
w Niemczech.

otęzny rozwoj radjofonji niemicc 
e i ilustrują znakomicie cyfry, nrze 

wyzszające do dwudzestu razy poi- 
sktc statystyczne w y k a ry  Ostatnie 
s ta tystyk i niemieckiego m inister - 
stw a poczt i telegrafów wykazują 
w dniu 1-ym stycznia 1923 roku

przekroczenie 2 miljonów zarejestro 
wanych radjoabonentów. Urucho -
mienie potężnej radjostacji w Zes- 
sen pod Berlinem przyczyni się nie­
wątpliw ie do dalszego szybkiego 
wzrostu radjofonji niemieckiej.

Radfokomunistyczny kawał w Danii
radioamatorów w ^ a n j f  ̂ w o ł a ł  udało^s' 315 Г ^ 6^ ' D? ty chczas nie
fakt następujący: od kilku tygodni siedH skl T araz 1 • WykryĆ
akas nieznana radjostacja nosiarb Pt- zarazy komunistycznej.

i « *  т е п ,  L l £ ' n J * £ m  Ï  Z T ™ “'? ’, ta m i

^ X m . « dŁ S r X Z ’  i Ä c

= ^ т а з а £  ! t :  “ •
Transmisje sygnałów czasu w Greenwich.

Д  П rC • л  Î I __ _ J è 1 « лAngielska stac ja radjofoniczna w 
Kugby, rozpoczęła w dniu 19 grud­
nia ub r- nadawanie sygnatów cza- 
u, regulowanego przez specjalny ze­
gar chronometryczny obserwatorjum 
meteorologicznego w Greenwich. 

Wadawame sygnałów odbywa s ię  
<iw;a razy dziennie o godz. (według

tamtejszego czasu) 9.55 rano i 5.55 
popołudniu. Czas podany należy ro­
zumieć według czasu Greenwich, 
k tóry rożni się od naszego o całą go 
dzinę to znaczy w chwili nadawania 
sygnałów w Anglji u nas jest godz, 
10.55 rano i 6-55 popołudniu.

k i  B ł ° Soba P°szul£uje zajęcia Była przez pięć lat w  gabine­
cie dentystycznym  do pomocy i po- 
rząiaików. W ym agania skromne. W ia 

, u l  Topolowa 9, W iktoria 
Zgodzińska u pp. Dolnych, lub w ad­
ministracji ,,Głosu Tryb.“. 82

ŁYŻWY używane Nr. 30 kupię. Łas 
kaw e zgłoszenia do Adm. „Głosu

FUTRO męskie na oposach okazyj­
nie do sprzedania. Wiadomość: ul 
S ienkiew icza 14, m. 2. od godz. 2 —
i  po P°f- ..................................  83
PANIENKA z 4-ro kl. w ykształce- 

iem uczciwa, poszukuje jak iejko l­
w iek posady. Najchętniej do sklepu 
lub cukierni złożyć może kaucję, lub 
poręczenie. Łaskawe zgłoszenia idlo 
-Г ; 5?!u Trybunalskiego‘‘. gy

POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość K aliska S  

г : ______  12369
К  Od 1 bm. polecanTw^ wiej 
kim wyborze kw iaty  sztuczne batys
W£dCd!a P Z£W0 1 na karnawał dla Pan oraz kw iaty  dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto-

: ж г ? kwiatów ^  * po»
MASZYNIE Le|jonów J.

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z w łas­
ne, pas.ek . ,uż nadszedł, sprzedają po ce-

ska Nr 2 fp ,,5° f  P;°trk6W' UL SuIe'ow- ( ałac Psarskiegp I piętro) 12016

i Ä ' r  j^bSu?« T^a;v *  3 ,en ««■" po-,
I sro Ikie.'ü piveeiwk >'°rhirA!ł0" ,e.8t U2na'J я!?сапуг nr̂ ezTi uiai I.» i Piucnvm,• COL VN-AGÊ î - « ?  hrînnl, “ * UĄLSAM ТнЬ-
ï kOKlU3z "Htwt! wvdzielanfe « »пГ -!®* ка8,е| än'a orcaniz i d'wi»k:zi 
!p" .......

Choroby skórn e  i w en eryczn e
D ’ r * m e d .  F A J M A N
przyjmuje od 12 —. 2 i od 41/, —. Ц 
3 I .P i{ e u d s lc ie e o  E. . « 7  S lp S y t iro

Dr. med. L. MAŃKOWSKA 
choroby wewn., kobiece i akuszer.
przyjmuje od godz, 10 — Ц rano 

i od 6 — 7 po poł. 
K rakowska 7- 65

“JVPadanie.lup iei 
с , . . , ,  łysien ie  usuwa-

rff« Д  Chinowo.Chm ielowa“ I „Mv
k L m ? l nOWO; CIhm le,ow e“ KoŚut- 
.  m )« ? P rzedaią aptek i, składy aołe- 
czne. Główny skład Apteka G ałeck ie ­
go, ul. Freta Nr. 16 w  W arszaw ie .

18165

u u

Z D Z IE R A N IA
DO N A B Y C IA

FIRMIE ..ADOLF PAŃSKI“
P io trk ó w , L e g jo n ó w  2.

Anteny trzeba uziemniać i zimą.
_ M ało  kto z pośród radioamatorów _ . v , .  23 K^ a r m a  K aliska 23.Mało kto z pośród radioamatorów 
uziemia antenę zimą po skończonej 
audycji, mniemając, iż tylko latem 
silniejsze wyładowania atmosferyczJ 
ne mogą spowodować zniszczenie 
apara u, a nawet i pożar w domu. 
O czywiście zimą w ypadki tak ie ma­
ją miejsce daleko rzadziej, niż latem

jednak podczas gwałtownej śnieży­
cy anteny zostają silnie elektryzo ­
wane przez spadające płatki śniegu 
i otrzymawszy w ten sposób siln iej­
szy ładunek elektryczny, mogą spo­
wodować zniszczenie aparatu, a w 
wypadkach rzadkich nawet pożar.

He jest stacji nadawczych na świecie?
iż r S Ä h.  lr j X  “  W .  Zjednoczone

bie ziemskim jest 1126 stacji radio- W F ?  Pó^ocnej, gdzie jest aż 685
nadawczych. Oczywiście m iw iok Europie jest znacznie mniej, gdyż

fiość stacji rad jow yd i " i T c ,  ^  Za' edwie 196

Modny kamień.
b S l ’t ' T b e c n ^ ' L Ä ”  bra? ? 0 iety  s ,  bardzo po
mowyn. stał się w f f y ż “  Z t z  " “b w an e  Lekceważony w içc do-

Kolczyki, naszyjniki, pierścionki i k i t  d° “ e

daTpPzefpKÛ Ódrt̂ S wTnTN0 '
Broim ława Śm iatkowskieso zamiesz "
w  Piotrkowie Ul. Piłsudskiego 48. Ta wieś W ie lk L n J . Ręcan0, ‘
kową unieważni* się. 81 ważnia sfę Niniejszem unie -

Zakład ogrodniczy
K. FALKO W SKIEJ

W Piotrkowie, Ul. Cmentarna

poleca św ieże nasien ie cebuli 
zytawskiej, poprawnej własnej 

hodowli.

Lekcji gry  
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystk ich innych instrumen 
tach smyczkowych udziela kapel - 
mistrz 25 p .  p .  porucznik Niemirowski 

koszary Franciszkańskie. 
U W A 6A . UWAGA.
Organizuje k .m p letjr dziecięce. 34

^3eS2S6t839Se53kS6ESa9
WARSZAWSKA PRACOWNIA^ 

KOŁDER WAT0WVCH
W andy M a je w s k ie j
Robota wykwintna.

Piotrków, ul. P H s Ł Ę o  Y £  
-m . 1 parter. Ю620

.  O O  Ш У В О й Д ц ^

W S Z E L K I E  D R U K I
D O  W Y B O R O W -  

zawady „a o o if  PAŃSkr
W ykonanie; staranne I bardzo szybkie!

]  I [|

w Ptfttafcawfe, .1 U&m4x, a •-« «*


